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Sowiety straciły dotychczas 


Krików, niedziela 9/posśedziełek 10 Kstopada 1941. 


około 8 miljonów żołnierzy. 


Berlin, § listopada. Cała powaga klęski 
holszewickiej ujawnia się w niesłychanych 
wprost stratach, poniesionych przez bol- 
szewików od początku kampanji na wscho- 
dzie. Dokładne hadania LapiK iż w czasie 
pomiędzy 22 VI a 30 IX blisko 300 dywl- 
xy] wraz z całym sprzętem wojennym zo” 
Ente zniszczonych przez wojska niemiec- 

e 

Chodzi tu mianowicie o 217 sowieckich 
dyw strzeleckich, 50 dywizyj pancer 
nych, 19 dywizyj kawalerji, 9 dywizyj gór- 
skich, 2 dywizje obrony narodowej, a wiec 
razem 297 dywizyj sowieckich. Cyfra ta 
podwyższa się jeszcze o 3 brygady wojsk, 
przewożonych samolotami, 2 brygady pie- 
choty oraz jedną brygadę pancerną. 

W ciągu października poważne straty. 
które do dnia 30 IX br. obracały sią w gra- 
nieach conajmniej 6—7 milionów dobrze 
wyszkolonych żołnierzy bolszewickich, 


wzrosły w dalszym ciagu. W walce na pól- 
noc od morza Azowskiego z początkiem 
października rozbito płówne siły 9 i 18 
armji sowieckiej. W dniu 18 X zakończono 
podwójną bitwę pod Briańskiem i Wiaźmą, 
przyczem liczba jeńców wynosiła 658.000. 
W bitwie rozbito 8 armii sawieckich. Bol- 
szewicy atracili znowu 67 dywizyj strzelec- 
kich, 6 dywizyj kawalerii, 7 dywizyj pan- 
cernych i 6 brygad pancernych. 

Tak więc dotychczas bolszewiny utracili 
conajmniej 389 kompletnych większych je- 
dnostek, które w żaden sposób nie można 
już uzupełnić, Oznacza to. iż ogółem od po: 
czątku kampanji na wschodzie conajmniej 
7-8 miljonów żołnierzy zostało wyelimi- 
nowanych z walki. Fakt ten ilnatruje do- 
statecznie powagę niebezpieczeństwa, które 
grozilo kulturze europejskiej. Armje nie- 
mieckie nannęły to wielkie niebezpieczeń- 
stwo. 


Klęska pod Kijowem kosztowała 
.Sowiety 53 dywizje. 


Pij $ listopada. Bitwa: wyni 
wa wschód od Kijowa, stoczona w dalósh 


od 13 do 27 września, dzięki wzięciu Fu aóe- 
woli 665.000 jeńców, zamieniła się w ss 
ces bojowy, nieznany dotychczas w hówterfi 
W toku bitwy trwającej zaledwie 14 dni 
zniszczonych tu zostało 5 armij sowieckich, 
liczących przeszło 50 dywizyj. 

Dokładne badania dodatkowe wyśssaał* 


Se a pois wy v dba Dula T Desr 
Diono ala 


37 dywizyj strzelców, a mianowicie: 41, 


55, 62, 75, 87, 97, 116, 117, 124, a 137, 10; 
147, 151, 159, 161, 165, 169, 175, 187, 
198, 195, 196, 200, 206, 219 m 128, 


264, 266, 284, 289, 293, 205, J01 
8 zmotoryzowanych eynisi, rai 
mianowicie: 7, 45, 131, 212, 240. 


3 w palni wygosarone w materjal hojany 
pancerna dywizje, mianowicie: %, 40 i 43 
ja górska, razem więc 47 dy- 
yj 6owiecaich wyposażonych w vel ry 
sprzęt bojowy. Do tego doliczyć należy 52, 
%7 i 47 sowieckie dywizje kawalerji, które 

stracie większej części swych koni i 
innego sprzętu bojowego użyto jako woj- 
eka “piechoty. Równocześnie walczyły tu 
peo 19, 35 i 41 dywizje pancerne oraz 

rygada pancerna mr. 147. de cztery jed- 
nostki pancerne straciły swoje wozy pan 
cerne w czasia walk w pierwszej nołowie 


września. UDO dziwo sowieckie nie było w | 


"bitwie tej zniszczono 207 
ygadę wojsk transportowych drogą po- 
wietrzną, oraz większy oddzinł mieszany, 
złożony z resztek innych dywizyj. 
Ogółem więc bitwa pod Kijowem koazto- 
wała bolszewików 58 dywizje, dwie bryga- 
dy i jedem oddzinł mieszam: 


Atak lotnictwa fińskiego. 


Helsinki, 8 listopada. Państwowe flńskia 
biuro prasowe komunikuje: 

W dniu 5 listopada nasze lotnictwo, ope- 
rująca nad Karelją wechodnią, dokonało 
zwycięskiego ataku na pewien dworzec 
es na którym znajdowało się wiele 
wagonów kolejowych. Ponadto pociskami 
unieruchomiono trzy parowozy. Kilkakrot- 
nie bombardowano i oatrzeliwano nieprzy- 
slskie wozy taborowe i kolumny mar: 
szowe. 

Nasi myśliwcy zestrzelili 


w walce pa 


wietrznej jeden samolot nieprzyjacielski, 
ponadto obrona przeciwlotnicza na ziemi 
strąciia dwie maszyny nieprzyjacielskie. | 
Jeden samolot nie powrócił do wej bazy. 


Min. hr. Schwerin opuścił Sofję. 


Sofja, £ listopada. Minister finansów Rze- 

y hrabia Schwarin von Krosigk po 3- 

i lowym pohycie w Sofll, odjechał do Ber- 
na. 

Celem pożegnania ministra niemieckiego 
RZE na dworzec bułgarski minieter 
inansów Bosziłow oraz wysocy p. ta- 
wiciela wła państwowych, samorządo- 
wych i armji. 


Nota niemiecka wręczona również 
Stolicy Apostoiskiej. 


CHa dol Vaticano, 8 października. Nota 
niemiecka, która w odpowiedzi na przemó- 
wienie Roosevelta przesłana została wszy 
stkim rządom, została również wręczona 
Stolicy Apostolskiej. 


Ponowny protest francuski. 


Madryt, 8 listopada. Z powodu konfiska- 
dy 5-clu statków francuskich, dokonanej 
prem Note brytyjską o południem at: 

kiha wykrzety. ambasador frencuski 
łaszyngtonia Henri Haya złożył protest 
in rządu brytyjskiego. 

Ambasador Henri Haye oświadczył, iż 
statki francuskie przewoziły jedynie arty- 
kuly żywnościowe, przeznaczone z kolonij 
francuskich dla uieokupowanych terenów 
Francji, przyczem nje mialy na pokladzie 
żadnej kontrabandy. 


„Prawda“ o sytuac 


Ankara, 8 listopada. „Główny ciężar wal- 
ki spada wylącznia na barki Związku So- 
wietów. Wszyst. kroki poczynione przez 
Anglię i Stany Zjedtioczona sę godne uzna- 
nia, jednak dotychczas nie wystarczające”. 

Temi słowami móskiewska „Prawda“, 
powtarzając swoje wywody z przed kilku 
dni, podkreśla jeszcze raz, że władze so- 
wieckia nie są bynajmniej zadowolone z 
akcji pomocy, przyrzeczonej im przez An- 
glików | Stany Zjednoczone. W dałszym 
ciągu artykułu pismo apeluje da czynni- 
ków sowieckich, aby wake przewagi ma- 
terjałowej przeciwnika wytężyly wszyatkie 
siły, jakiemi doznonuje Związek Sowietów. 


| er autysemicką t: 


Kampanja wschodnia rozciągu się 
na olbrzymich obszarach. 


Kraków, 8 listopada. Kampanja wschad- 
nia rozciąga sią na olbrzymich obszarach. 
deżell pragniemy sobls uzmysławić ogrom 
tych obszarów, najlepszą metodą jest no- 


powierzchnią ohszarów, zdobytych przez 

arm]ą niemiecką na Wschodtla. 
Państwo niemieckie w roku 1914 posia- 

dało powierzchnie 540.00 km. kwadr. Nie- 


równanie pawlarzchni znanych terenów z | ma! taki sam obszar posiada Ukraina, mia- 


Z wystawy antysemickiej w Paryżu. 


Pod haslem 


pewnym © 
człon 


D w francuskiej or- 
nia wystawy. 


| 


Wielki mufti Jerozolimy. 


Jeden z najwyższych dostojników maho 
metańsktch, wielki mufti Jerozolimy Amin 
el Husseini należy do zaciętych wrogów 
dnglji, Musiał on uciekać z Jer 
skąd udał się do Iranu, ale następmi 
tąd musiał uchodzić, Ostatnio przez Turi 
przybył do Włoch, a obecnie oczekiwany 
jest w Berlinie, Zdjęcie nasze przedstawia 
mina cl Husseina. 


nowicia 
wielkości 


5,000 km. kw. Najbł 
jest obszar Białoru: 
nosi (00 km, kw. odpowiadając temsa 

mem arowi Prus bez Brandenburgj 

wynoszącemu około 240.000 km. kw. Obszar 
gubernji amoleńskiej wynoszący 74900 km 
kw. równa się mniej więcej obszarowi Ba- 


zym eo 
która wy 


warji, wynoszącemu okało 75,000 km. kw. 
Obszar gubern a mianowicie 1000 km. 
kw. wynosi wi Śląsk i kraj audecki 


łącznie Li i Łotwa razem wziąwszy 
mają powierzchnię 127.400 km. kw. co od- 
| powiada niemal obszarowi 

| 130.199 km. kw.. lub obsz 
denji i. Wirtembergji łącznie, co wynosi 
120.000 km. kw., onja o powierzchni 
47,500 km. kw. zbliża się do obszaru pra 
tektoratu Czech i Moraw, wynoszącego 
49.900 km. kw. lub dzisiejszej Galicji bez 
okręgu Tarnonpolskiego. liczącej 46.300 km. 
kw. Obszar republiki mołdawskiej wyno 


szący 32.700 km. kw. równa się obszarowi 
dystryktu lubelskiego, wynoszącego prze 
kw, 


szło 31,000 km 


Cyfry te wykazują ogrom wyczynów bo- 
jowych i marszowych wojsk niemieckich 
któro zasługują na tem większe „podkreśl 
nie, jężeli się uwzględni, że armia niemie: 
ka zdobyła te olbrzymie przestrzenie, da 
których jeszcze nal ży doliczyć wschodnie 
obszary dawnej Po ści prowineyj 
Kalinin, Leningrad i Karelji o łącznej po- 
wierzchni około 5.000 km. kw. czyli razem 
1,660.000 Em. kw. w okresie czasn od 22-go 
czerwca do 31 października 1941 r, a wiee 
w 132 dniach. 


Obszary zdobyte na wschodzie wynoszą 
więc przeszło pięć razy tyle co powierz- 
chnia Włoch (310.000 Eo kw.), trzy razy po- 
wierzchnie Hiszpanii (512,1000 km. kw.), prze- 
wyższają li-krotnie powierzchnię Wielkiej 
Brytanji (151.000 km. kw.) lub Generalnegn 
Gubernatorstwa wraz z Galieją (149.004 
km. kw.), 


Pełnomocnik dla Łeningradu 


przybył do Moskwy. 


Sztokholm, 8 listopada, Z Maskwy dano 
szą, IŻ pełnomocnik Stalina dla Leningra- 
du, Żdanaw, samalofem opuścił swą siedzi- 
bę, udając sią do Maskwy. 

Na zebraniu funkcjonarjuszy partii ko- 
munistycznej Żdanow wygłosił przemówie- 
nie, w którem wyrazi się, iż opozycja wy- 
korzystuje trudne położenie Sowistów w ce- 
lu utrącenia rządów Stalina. Żdanow mint 
w ostrej formie zapowiedzieć podjęcie od- 
powiednićh kroków. 
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„DZTENNIK PORANNY“ Nr. 262. Niedziela, 9 listopada 1541. 


Wizyta angielska w Samarze. 


Szanghaj, 8 listopada. Po uciążliwej po- 
dróży przybył do Samary dyrektor bry- 
tyjskiego ministerstwa informacji Sir Wal- 
ter Monckten. Jak w związku z tem poda- 
ją, odradzana mu z Samary poslugiwania 
się w swej podróży jednym z bombowców 
hzytejskich. 


Winogradów u posła Stanów 
Zjednoczonych. 


Ankara, 8 listopada. Sowiecki ambasador 
w Ankarze, Winagradow, zlożył wlzytę po- 
słowi Stanów ZJednoczanych w Turcji — 
Mac Murnhy'emu. z którym odbyl niemal 
dwugodzinną kanferencię, 

Według krążacych poglosek. wizyta mia- 
ła na celu omówienie stanowiska Tureji 
w odniesieniu do Związku Sa 
sprawie losów ilaty ezarnomo 
czem w kołach sowieckich krą: 
jakoby miano zażądać od rządu Stanów 
Zjednoczonych interwencji na rzecz Zwią” 
zku Sowietów u rzadu tureckiego, 


Stanowisko Winogradowa 
zagrożone. 


Ankara, 8 listonada. W dobrze pointor- 
kołach Istambulu oezckuje cię 
zym czasić zmian w ambasadzie 


Sowiecki attache wojskowy zdaje się już 
być odwolany ze swego stanowiska, de 
ciaż jeszcze nadał przebywa w Ankarze. 
Widocznie w łonie samej amhasady anwiec- 
kiej istnieje obawa, iż również stanowiska 
samego ambasadora Winogradowa jest za* 
srożone. 


Blamey w Singapoore. 


Szanghaj, 8 listopada, Zastępca naczelne- 
go dowódcy brytyjskich ai? hojowych na 
Środkowym Wschodzie, generał sir To- 
masz Blamey, w drodze do Auatralji przy- 
był we czwartek do Singapoore — o czem 
uadeszłu lu w piątek wiadomość. 

Swój kilkunastogodzinny pobyt wyko- 
rzystał on na odbycie konferencji z głów- 
nym dowódcą brytyjskich wojsk na Dale- 
kim Wschodzie, air Rnbertem Brooke-Pnp- 
ham, oraz z admirałem Sir Joffre Lay 
tor'em. 


Uroczysty jubileusz Salazara. 


Lizbona, 8 listopad 
ahjącia przez pramie: ru pa- 
lityki zagraniczne] Partugalji, czwartkowa 
prasa llzbańska poświęca temu wydarzeniu 
wstępne artykuły, podkreślając, Iż data ta 
stanawi kamlań wenielny w histarji nawa] 
Portugal 

Kierownicy portugalskiej opinii publicz- 
nej wyrażają ADU. aprobatę polityki 
Oliveira Salazara, zaś dzienniki ze specjal- 
nym naciskiem podkreślają fakt, że Sala- 
zar udzielił w r. 1936 Hiszpanii generała 
Franco pełnego i ochotnago poparcia Por- 
tugalji w walca z bolszewizmem. 

szej narodowej polityki w czasie 
iej — pisze „Diaro de No- 
za neutralność Portugalji 
nie byłaby możliwa”. 


Dalsze wzmocnienia dla Azorów. 


Lizbona, 8 listopada. We śradę przybyły 
do Lizbony na parowch „Niasea“ kontyn- 
Bity żołnierzy portugalskich z Madery. — 

ołnierze ci po awem przybyciu zostali na 
14 samochodach ciężarowych przewieni do 
azkoły piechoty w Mafra. Maję omi tam 
otrzymać w ciągu A tygodni intensywne 
wyszkolenie wojskowe, paczera zastaną wy- 
slani na Azory, celem wzmocnienia tam- 
taiszych garnizonów. 

sobalę odpłynie z Lizbony na pokła- 
dzie parowca „Lima“ 40 lekarzy i inny per- 
sonal sanitarny, który przydzielony zosta- 
nia do portugalskiego korpusu ekspedycyj- 
nego na Azorach. 


Węgierski komunikat wcjenny. 


Budapeszt, 8 listopada. Urzędowa ajencja 
MTI danosi z frontu wschodniego: 

Armje sprzymierzone, zyskując stale na 
terenie, przeprowadzają akcję oczyszczają- 
on ostatnio zdobytych terenów z rozpro- 
azonych oddziałów nieprzyjacielskich. 

Na odcinku frontu, zajętym przez wojska 
węgierskie, nieprzyjaciel czynił ponowne 
wyeilki niezbyt silnemi oddziałami celem 
przekroczenia koryta Dońca. Ataki holaze- 
wiekie załamaly się jednak w agniu na- 
ezych oddziałów. W toku rozszerzenia od- 
oinka frontowego wzdłuż brzegu rzeki, 
wna węgierska jednostka wojgkowa razi 
ła nieprzyjacielski oddzial, który miał po- 
wierzone specjalne zadanie do wykonania. 
Do niewoli wzięto kilku jeńców, adto 
zaś zdobyto większa zapasy amunicji, żyw- 
ności i sprzętu slużby łączności. 


Znów katastrofa okrętowa 
na wodach japońskich. 


Takla, 8 listopada. Na wodach lapañ- 
skich wydarzyła się nawa katastrofa akrę- 
towa. Na wysakości przylądka Kamui u 
zachodnich wybrzeży wyspy Hakkaido, 
2 nleustalunaj dotad przyczyny anal ja- 
poński parowiec „Takuan M. '„ pojemna- 
ńcl 3.276 ton. 

Zdołano uratować 24 marynarzy z liczby 
46. jaką stanowiła załoga statku, zaś o 
pięciu marynarzach brak dotychczas wia- 
domości. Reszła w liczbie 17, a wśród nich 
kapitan okrętu, utonęła. Zwłoki zostały 
wydobyte. 


Dookoła rokowań 
amerykańsko-japońskich. 


Tokio, £ listonadn. Na konferencji praso- 
waj Jaka w ubiegły piątek adbyla 
Japnńskiem 


delegowznia |apońskiega ambasadora Sa- 
buro Kurusu da Waszyngtonu w charak- 
terze doradcy tamtejszego ambasadora Ja- 
ponji Nomury uważana być musi jako 
„najpoważniejsze życzenie Japonji w celu 
azykkiegau zakończenia” toczących się obe- 
enle pertraktacyj mlądzy Japonią a Ams- 
ryką Północną. 

Na pytanie zadane przez dziennikarzy, 
czy Kurusu jest wyposażony w szczegóło 
wo sprecyzownne instrukcje, lub też w ja- 
kim charakterze ma być on czynny w Wa 
szyngtonie. sprawozdawca odmówił odpo- 
wiedzi. Podobnie na pytanie czy podróż 
Kurusu doszla do skutku z inicjatywy Wa- 
szyngłonu lub leż, czy jest wyłącznia 
przedsięwzięciem Japonii, gsprawozdawcB 
nie dał odpowiedzi. 

Juk wynika z depeszy korespondenta w 
Waszyngtonie londyńskiego Timesa, to 
trudności, jakie moga zajść w rozpoczyna: 
iącej się  północna-amorykańsko-japoń- 
skiej konferencji polegają na tem, że Sta- 
ny Zjeńnoczoue zamierzają wysunąć jako 
punkt wyjściowy pakt dziewięciu mo- 
«arstw z r. 1922. Układ ten Japonja uważa 
jako nieaktualny, ponieważ przewidywał 
on szczegółne prawa dla Anglji i Stanów 
Zjednoczonych, jak również połiżykę a 
twartych drzwi na terenie Chin. 

Przybyły w godzinach popołudniowych 
ubieglego GRU do Manilli japoński am- 
bnaador Kurusu wykorzysta przerwę w pa 
droży da Stanów Zjednoczonych, celem od- 
bycia kilku rozmów. W pierwezym rzędzie 
odbędzie on konferencją z prezydentem 
wysp. Filipińskich Casonem, tudzież ame- 
tykańskim wysokim komisarzem _Siare. W 
związku z tem przypominają, iż Kurusu w 
la tach 1919—1922  pinstował stanowisko 
konsula generalnego Manilli. W sobotę ra- 
no uda się an samolotem w dalszą droge 
do Stanów Zjednoczonych, 


13 listopada przybędzie Kurusu 
do Waszyngtonu. 


Toklo, 8 listopada. Japański ambasador 
Kurusu, d awan n naj mlsji da 
Waszyngton nlen przypuszczalnie w 
dniu 1 Ilstopada kr. nrzykyć do stolicy 
Stanów Zjednoczonych. a ta z uwagl na 


wana, odlatu przez Pacyfik samalotem 


[ann oś wcześniejszego niż się spodzie- 


kaw; . 
ię tu w piątek dowiedziano. Kurusu 
odjechał w piątek rano z Honekongu i w 
poludnie przyłeciał da Manili, gdzie na 
lotnisku oczekiwali go przedstawiciele 
wladz japońskich. Bezpośrednio potem am" 
basador złnżył wizytę prezydentowi wysp 
Filipińskich Manuelowi Quezonawi. oraz 
komisarzowi Stanów Zjednoczonych ua 
Flipinach Francis B. Sayre. 

Przypuszczalnie w sobote rano Kurusn 
podejmie dalsza podróż samolotem „Clip- 
per“, Ambasadarowi towarzyszy w podróży 
pewien wyższy urzędnik wydziału gospo- 
darezego japońskiego urzędu spraw zagra- 
nieznych. 


Prasa tokijska a podróży Kurusu. 


Takla, 8 listopada. Sprawa delegowania 
amhasadora Kurusu da Waszyngtenu sta- 
nawl centralny punkt zainieresowania piat- 
kawych ponniudniowych wydań dzienni- 
kr *okijakich 

Na podstawie komentarzy prasowych 
można ustalić, iż dzienniki ostrzegają czy 
telników przed zbytnim optymizmem co 
do skutków podróży Kurusu. „Yomiu- 
ri Szimbun* pisze: „Odczekamy w milcze- 
niu moment, w którym będzie wiadomo. ja. 
kie rezultaty przynioeą ostatnie wysilki“. 

„Tokio Niezi Niczi* uważa za rzecz wąt- 
pliwą, czy delegowany Kurusu wpłynie na 
niespodziewaną poprawę toku pertrakla: 
eyj Stanów Zjednoczonych z Japonią. O: 
beene warunki nie pozwalają na zbylni 
optymizm, który mógłby okazać się niebez. 
pieczny. 

W depeszach, omawiających sprawą de- 
legowania Kurusu, Japonia wykazuje 
uczciwy wysiłek w kierunku utrzymania 
pokoju na Pacyfiku, aczkalwiek w polityce 
zakranlcznej Japonji nie zaszły żadne 
zmiany. 

Najoatrzej brzmiący komentarz do podró: 
ży Kurusu zamieszcza „Kokumin Szim- 
bun*. Dziennik twierdzi, że zasady japań- 
skiej polityki zagranicznej w żadnej mie- 
rze nie zostały wstrząśnięte faktem dele- 
gowania Kurusu; wręcz przeciwnie, gą Mne 
znacznie pewniejsze. Dziennik podkreśla, 
że o tem nie powinny zapominać rządy Sta- 
nów Zjednoczonych, oraz państw 2 niemi 
sprzymierzonych. niemniej również naród 
japoński, 


O sprecyzowanie stanowiska 
Stanów Zjednoczonych. 


Nowy Jark, £ listopada. Z aoyniceni 
donoszą, 1ż poseł renubilkański araz prze- 
ciwnik Interwencji Hamliton-Fish posta. 
wil w czwartek w senacie i Izbla rep mr 
tantów wniosek n rozstrzygnięcia 4i 
wajny, zamierzając w ten spasób wyjaśnić 
ostatecznie dwuznaczną pozycję rządu Sta- 
nów Zjodnoczanych. ¿nla 
Raosevelfa do zorganizowania całej flety 
I wszelkich Innych śradków pomocniczych, 
któremi dysponują Stany Zjednaczane, ce- 
lem razpoczęcia araz zwycięskiego zakań- 
czenia wojny z Niemcami. 

Fish podkreślił wobec przedstawicieli 
prasy, iż wnioskiem swoim zamierza on 
jedynie położyć kres obecnemu niepewne- 
mu stanowi oraz doprowadzić do wyja- 
śnienia rzeczywistej sytuacji. Nie wątpi on 
w to, iż zarówno senat, jak i Izba repre- 
zentantów głosować będą przeciwka wnio- 
skowi, a temsamem rząd napotka ua bar 
dzo wielkie truduoźci w dalszem przepro- 
wadzaniu swoich zamiarów. mających na- 
ród stopniowo wciągać do wojny. Ponie- 
waż jednak Roosevelt oraz jega popleczni- 
cy napewne będą chcieli uniknąć jasnego 
rozstrzygnięcia. przeto — jak przypuszcza- 
ją w kołach Hua noinformowanych — 
odnośny wniosek w milezeniu zostanie po 
grzebany w komisjach parlamentarnych. 


Roosevelt przyznaje pożyczkę 


Związkowi Sowietów. 


Madryt, A listonadn. Jak asdal do wla- 
domości departament stanu, zarządził 


| Roosevelt udzlalanie pożyczki halszewikom 
w wysokości 1 milijarda dolarów. 

| W zwiążku z tem odbyła CG wymiana 
pism pomiędzy Rooseveltem i Stalinem, 
świadcząca 6 wielkiem zbrałania się obu 
partnerów. Fakt ten wywołał w szerokich 
kołach Stanów Zjednoczonych rosnące za 
niepokojenie. 

W związku z udzieleniem kredytu ZSSR 
w sumie 1 miljarda dolarów informują, iż 
Roosevelt udzielił itaj sumy pożyczkowej 
bezprncentowo. Spłata nożyczki nastąpić 
ma nie wcześniej, jak w 5 lat pa zakończe” 
nin wojny, rozłożona na okres 10-letni. 

W liście do Stalina Roosevelt wyraził na- 
dzieję, iż rząd sowiecki wyda odpowiednie 
zarządzenia w sprawie sprzedaży anrow. 
ców, któremi Sawiety dysponują, a których 
Stany Zjednoczone pilnie potrzebują, przy- 
czem pozycja ta ma być odpisana z konta 
sowieckiego. 


Morgenthau domaga się 
nowych podatków. 


Waszyngton, £ listopada. Jak donost „U- 
nited Press", w piątek zbiera się komisja 
hudżetowa Izby reprezentantów, celem pod- 
Tan obrad nad nowemi żądaniami podat- 

owemi ministerstwa finansów. 

Dotychczasowa projekty na rok 1942 ma- 
ja dotyczyć 48 miliardów dciarów nowych 
podatków, które w większej części maią 
znaleźć pokrycia w nolwyżezeniu podatku 
dochodowego. 


—— 


Walka z komunizmem 
w Argentyn 


8 listopada. Szef 
kowe] zakazał działa 
założonych niedawna „Komitetów po: 
dla Związku Sowistów" wobec tago, ź 
cja tych organizacyj byla równoznaczna z 
gltacją komunistyczną w Argentynie. 

Szef policji w związku z tem podał da 
wiadomości, że przeciwko szeregowi osób 
wdrożono dochodzenia karne, ponieważ w 
ramach tych organizacyj odbywano zgro- 
madzenia. nia zgłoszone do władz policyj- 
nych. W najbliższym czasie złoży on wy- 
czerpująca sprawozdanie ministrowi spraw 
wewnętrznych na temat działalności orga- 
nizacyj, filosawieckich. 

Ponadto, jak donosi dziennik wieczorny 
„Critica“, szej polieji wezwal do siebie se- 
|krotarza Związku pomocy dla Sowietów ł 


oświadczył mu, że działalności tych orga- 
mizacyj nia da się pogodzić z neutralnością 
Argentyny. Pomoc ta bowiem jest przezna- 
czona dla kraju walczącego z narodem, z 
którym rząd argentyński utrzymuje sto- 
sunki dyplomatyczne. 


Eksplozja w Stanach Zjedn. 


Nowy Jork, 8 listopada. W pewne] fab: 
Ch: ton w stanie Wi 


Bliższych szczegółów katastrofy dotych- 
czas brak. Wstrząs spnwadowany, eksplo- 


zją odezuto w okóliey w promieniu wielu 
kilometrów. W fabryce, dotkniętej eksplo- 
zją wybuchł pożar, który jednak zasadni- 
cza ograniczył się tylko do cześci objektów 


fabrycznych. 


„Komunizm musi zniknąć 
z Dalekiega Wschodu*'. 


Tokjo, 8 listopada. „Istnienie laklegoś 
państwa komunistycznego w  półnacna- 
wschodniej Azji przedstawia się dla Japa- 
nii Jaka poważne zagadnienie. Warunkiem 
realizacji planawanego nowego unorządka- 
wania Daleklego Wschodu | złamania sy- 
siemu  wersalakiego, raprezanfowanega 
przez panawanie anglelska-amerykańskia 
Jest zlikwidowanie Ideologii kamunistycz- 
ne] na Dalekim Wschodzie”, Takie ońświad- 
czenia zamieszcza w numerze środowym 
dziennik „Kokumin Szimbun* w artykule, 
omawi: cym następstwa nienstannych 
klęsk anwieckich i spodziewane wycofania 
się Stalina na wschód. 

Asumpt do wysunięcia tego rodzaju za- 
GRU dał incydent mandżurski, a także 

jna w Chinach. Komunizm stanowi nie- 
tyl a przeszkodę w pelnem zrealizowanin 
światopoglądowych zadań Janonii. ale po- 
nadto Sowiety wyciągają swoje diabelskie 
ręce ku Chinom i Indjom. Japania zmu- 
szona jest Śledzić dokładnie przebieg woj- 
ny niemiecko-sowieckiej i już teraz poczye 
nić wszystkie konieczne kraki, aby móe 
sprostać każdej ewentualnej sytuacji. 


Duff Cooper w Camherra. 


Szanghaj, 8 ligtopada, Duff Cooper 
hył samolotem da stolicy Australji 
herra. 

Zlożył on w obecności 
prasy uspokajająco oświad: 
etosnnku Anglii do Austra 
czą tutaj z zamiarem czynników auetralii- 
skich w sprawie wycofania wojsk z Azji, 


rzy- 
am- 


przedstawietel 


Akcja odhudowywania miast 
w północnej Francji. 


Paryż. 8 listopada. Dzięki na szeroką 
skalą zakrajanemu programowi, adhuda- 
wane zastaną, leżące na terenie pólnacna] 
Francji miasta Amiens, Rouen į Beauva 
które poważnie ucierpiały wskutek działa 
wojennych 

Szacowne mury słynnej katedry w 
Amiens, które wzniesiono w XH stuleciu, 
jakby cudem ocalały, bowiem wokół kate- 
dry leżą gruzy i ruiny okalających ją do- 
mów. Zniszczona monumentalne gmachy i 
budynki zostaną zrekonstruowane i nirzy« 
mane w dawnym stylu odpowiadającym 
charakterowi miasta i z materjału budow- 
lanego, przy wiezionego z najbliższych oko- 


"Niezależnie od budowli zrekonstrunwa- 
nych, mają być wzniesione objekty nowo- 
crespe, mianowicie port rzeczny, osiedle 
robotnicze, toreny i boiskA sportowe itd. 

W Rouen pracują juž architekci i robot- 
nicy budowlani, Tamże zostaną zniesiona 
wszystkie wysokie i nowoczosne budynki 
otaczająca mury ABER! katedry, aby goty= 
cki styl tej świątyni bardziej podnieść. 

Obecnie naprawia się katedrę w Beau- 
vais, która uległa uszkodzeniu wskulek 
silnego _ciśnienia powietrza po wybuchu 
bomby. I w tem mieście istnieje zamiar u- 
trzymania churakteru, jaki wyciskają sta- 
ra ulice i budowla w stylu gotyckim. Zna- 
na miejska tkalmia wanów runqła w 
gruzach na skutek dzialnń wojennych. Bn- 
dynek ma b; zrekonstruowany i zamie- 
niony na muzeum dywanów, ceramiki i 
szkła. 


G0-lecie kolei rumuńskich. 


Bukareszt, 7 listopada. Z okazji 60-letnie- 
go jubilenszu, dnia, w którym inżyniero= 
wie rumuńscy ukończyli piorwszą linją ko- 
lejową w Rumumji, odbyło się w Bukaresz= 
cie w towarzystwie palitechnicznem uro- 
czyste posiedzenie pod kierownictwem kró- 
la Michała. 

Wicepremier profesor Michail, Antone- 
scu wygłosił przy tej sposobności uroczy- 
ste przemówienie, 


Wkilkuwierszach. 


Okręt szkolny biezpańskiej marynarki wojennej 
„Juan, Sebastian Elcsno” wyniynqł we czwartek 
a Kadyksu w podróż Instruktorską, w czasię klórej 
ma odwiedzie porty na Balezrach, oraz na Wyspach 
Kanaryjakich. 

+ 


W stania Georgla epad? znown bomhowioo woinko- 
wy. Kilku ludzi gi poniosło śmierć, 


Brad Irlandii wbworzył placówkę dyplomatywną 
"w. Portngażji, 
* 


Wioska rada ministrów została zwołana ma eobnia 
dnia 20 lastopada br. 
* 


W najbliższych dniach ma nie ukazać nowe dzieła 
Mosedliniego, który noświęci) je pamięci swego 
syta Brunona, poleglego przed kilku miesiącumi w 
katastrofie lolniczej. Jek informuje „Popolo d'lta- 
ba“ książka nosi tytul „Rozmawiam z Brinonem*. 
Dzieła io ukaża mię w ograniczonej Nozbie 60,400 
egzemglatcy. 

* 


Wojakowy ættache Stanów Zjminaczonych prey 
amibacarale w Aukarze, komandor Tugla zostal po- 
wołany do czynnaj elużby wajakowaj, W polowie 
lsiopada br. powróci) m do Sianów Zjednoczonych. 


* 


Z dnlem 1 Msiopuda br. Żydoweka wlaeność nieru- 
choma na terenie Slowacji przeszłe ma włamnańć 
paźztka. Wyjąlek dlanowią realności rolnicza oraz 
apteki. Wartość majątku. przejetego przez państwo 
ełowachie wynoń 1,23 miljardów koron alówackich, 
1. olo 1/4 całożci żydowskich majątków w Sło: 


p 
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Sylwetki polityczne: 
Hideki Tojo. 


Kraków, 8 Mstopada. 
Osoba ebecnego pre- 
mjera japońskiega byla 
ałosunkowo mala znana 
i to nietylko w szerokich 


vel i w samej Ja- 
ponji. Jeszcze przed dwa- 
ma laly pisat jeden u 
dzienników japońskich a 
generale Tojo:  „Właśel- 
wie nie wie alẹ a nim 
nie“, W międzyczasie je- 
dnak oficer len zdobył 


rystyczną, Żywe i pełne wyrazu oczy spoglą 

» poza silnych okularów w ciemnej oprawie. 

są stałe lekko zaciśnięle, Przemawianie nie jesl 
specjalnością tego ezławicka. Dopiero, gdy ze- 
chodz! konieczność poruszenia sprawy, klóra le- 
ży szczególnie na sercu premjerowi, wówczas 
staje się on przekonywującym jej rzecznikiem 
est on jednak przyzwyczajony da rozk 


że Jedyną jego przyjemnością jest 
Jazda konna oraz lo, że nie pije on alkoholu, 
mało slę śmieje i ceyla dużo książek, Jesi on 
bardzo wyksziałcony, co Świadczy o nim szcze” 
gólnie korzystnie. O tem, że mna się on na rze- 
miańle wolennem, świadczy cała jega wspaniała 
karjera wojskowa. 

Hideki Tojo urodził się w raku 1881 w Tokla, 
aka syn generała. Fakt, iż pochodzi on z Tokio 
Jest szczególnie znaczącym, gdyż tylko Kardzo 
rzadko dochodzi do najwyższych sianowisk w a 


miji japońskiej ten, kto nie wyszedł z ttndycy 
nych klanów Japon 


zachodniej i południowej. 

Po celującem ukończeniu akademji wojsunej, 
mlody oficer pełnił służbę w rozmaltych nddzia” 
lath wojskowych. W r, 1019 został odkomende- 
rowany na sludja do Niemiee, co uchodziło za 
specjalne wyróżnienie. Po powrocie do J 
w r 1922, zaslal on wykładowcą w akademii 
wojennej, Potem nastąpiła szybka zmlana stano- 
wisk, byl on dowódcą w wojsku, pracował w ml- 
uisterstwie wojny 1 w aztable generalnym. Nie- 
spokojne lała, klóre nastąpiły po założeniu ce- 
shrstwu Mandżukuo, przebył on na weżnem ala- 
nowisku komendanta żandarmerji polowej, a n 
stępnie jako szef szlahu generalnega armji Kwa 
tungu, Po wybuchu wojny z Chinami dowodził 
on częścią urmji, klára operowała w wewnętrz- 
nej Mongolji. Jega ówezeane uderzenie z Jehol 
bylo ukotonawane pelnym sukcesem. 

Nawet wiedy, gdy zn czasów pełnienia obo- 
wiqzków ministra wojny przez Mugaki'ego, Tajo 
byl mianowany sekrelarzem slanu, a nawel gdy 
po upadku lega ministra zoslal mianowany aze- 
fem lolnietwa armji lądawej, szeroka opinja spo- 
łecznu jeszcze niewiele o mim wiedziała. Ale w 
atmji generał. porucznik Tojo uchodził za wybit- 
nego oficera. Z tego też pawodu w gabinecie ka. 
Ronoye zujął on stanowisko ministra wojny, 
W tym charakterze prąca jego nazewnątrz wy- 
dawała mię zupelnie apolityczną, w istocie jed- 
nak rzeczy była ona w najgłębszam tego sława 
znaczeniu polityczną. Jega celem było i jest uczy: 
nienie cnłego narodu zdolnym do obrony pad 
względem militarnym, duchowym i gospodar- 


nm 
Tojo, który w międzyczasie zosłał zamianów 

ny generalem, ednoczy w swem rękn stanowiska 
premjera, ministra wojny | ministra spraw we- 
wnętrznych. W swoim gabinecie zgromadził on 
głównie tych ludzi, którzy wykazali swoje umale. 
jęlności przy budowie nowego państwa Man- 
dżukuo. 


Anglosasi tendzą się obecnie nad wyjaśnieni 
al 


zwisko „Kamisor! Toj 

dają sobie pylanie, czy oznacza la tylko jego 
alosunek do dyscypliny, czy też ma jakieś i 

bardziej zewnętrzne znaczenie. W każdym razie 
pewnem jest, że wśród wszysikich gabinelów no- 
woczesnej Japonji gabinet generalna Toja jest 
najbardzie] zbliżony do systemu aułorytalywne- 
go klerownictwa. 


agi na czasie, 
Hodujmy pieczarki. 


Mała rozpawazechniona m naa hodowla ple- 
oaarek nie należy do trudnych, e warto ją 
naprawią zakladać, gdyż w każdej parze roku 
może nam dontarezyć świeżych I doskonałych 
—— 


Latem, gdy na założenie hodowli są 
najbardziej sprzyjające warunki, możli- 
woé otrzymania poddostatkiem świeżych 
grzybów zniechęca naa do tej pracy. Po 
myślmy jednak a tej sprawia teraz, gdyż 
korzyści, jakie z hadowli wyniesiemy, bę- 
dą znaczne. Do założenia SECI hodowH 

ioczarek nie potrzeha wiele, Potrzebny 
jest dobrze nrzeguily nawóz koński, zawie- 
rający naiwyżej połowę ałomy żytniej, od 
leżałej conajmniej przez tydzień i doako- 
nale stratowanej. Nawóz musi być kora: 

letnie wolny od zanieczyszczeń, jak paty 
i. śmiecie itp. Pad hodowlę potrzebne jest 


R ża zupelnie ciemne, wilgotne pomiesz- 
czenie, o temperaturze wahającej się w 
granicach 12—15 stopni ©, oraz przede 


wszystkiem trzeba nabyć dobrą, gwaranto 
wana grzybnie, Grzybnię taką dostaniemy 
m każdego ogrodnika luh też w składach 
z nasionami. Latem wystarcza każde po- 
mieszczenie, zimą jednak do hodawli trze 
ba wyhrać piwnicę położoną gleboko, aby 
nie było za zimno. Nawóz da grzęd pie 
tarkowych przygotowany musi być bar- 
dzo starannie. Dobrze przegniły nawóz 
składa sią na kupy. a gdy go już mamy do 
staterna ilość, formujemy m niego wał 
Układa sią ga widlami, wie żak naj- 


równiej i najściślej. Potem depczemny go i 
polewamy obficie wadą. Gdy się zagrzeje, 
eo następuje zazwyczaj po 8—10 dniach, 
trzeba go przerzucić z miejsca na miejscą, 
znów ubić i złać wodą. 

Po tygodniu przerzucenie powtórzyć je 
azza raz | zostawić ga w spokoju jeden 
tydzień. Teraz stanie się an jedna masą 
o temperaturze wewmątrz okolo 35% 
takiego nawozu robi aie teraz w miejscu 
wybranem do hodowli — grzędy. Po nfor- 
mowaniu ich trzeba jeszcze poczekać jeden 
tydzień, aby się ustaliła temperatura. Gdy 
przekonamy się. że wynosi ona już okolna 
12—15* C., to zaczynamy nbeadzanie grzęd 
pieczarkowych zrzybnią. Do sadzenia uży 
wa «ię t zw. bieli pieczarkowej. Jeśli jest 
ona w suszonych, prasowanych cegielkach, 
to trzeba ją na kilka dni przedtem prze 
trzymać w miejscu wilgotnom, Grzybmie 
dzielimy na kawalki, w wielkości orzecha 
włoskiego i wtykamy ią plytko w grzędę. 
Po kilkn dniach grzybnia się rozrośnie i w 
nastaci nitek przeniknie całą masę grzedy, 
Irzymając się jednak tuż pod powierzchnią. 
Kiedy już cała grzęda porośnie grzybnią, 


wtedy zraszamy ja obficie wodą przez słt 
ko i poobsypujemy warstwą ziemi gru 
bości 5—8 em. Ziemia powinna -być dobra, 
inspektowa, siarannie przesiana. oraz da 
polowy zmieszana z gruboziarnistym pia- 
skiem. Ziemię dokładnie równamy i ubija- 
my łopalą, aby przylgneła da grzędy. Na 
tem kuńczą się prace nad założeniem ho- 
dowli pieczarek. Teraz pozostaje nam tylko 
czekać clerpliwie, aż pa 2— tygodniach u- 
każą się na powierzchni białe punkty. Be- 
dą to zawiązki pieczarek. Po kilku dniach 
możemy już przystąpić do pierwszego zbio- 
o Wielkim błedem jest zbieranie piecza- 

k zbyt starych, gdyż najlepiej zbierać 
jest je wtedy. gdy kanelnsz zacznie oddzie- 
lać się od trzonu. Zbiór odbywa się co” 
dziennie i trwa od 2—4 miesiecy. Trzeba 
pamiętać, aby zrywając pieczarki, wykrę: 
cać je z ziemi i miejsca po nich zasypywać. 
Obfitość plonu zależy od noprzeńnich stæ 
rań i przygotowań. Założenie własnej ho- 
<lawli pieczarek jest rzeczą. która może 
wiele przynieść nam korzyści. zwłaszcza 
dzić gdy mueimy sie odsyłać do tanich 
a praktycznych sposobów wyżywienia, 


Czeladź na nowych drogach rozwoju. 


(m) Czeladź szczyci się tem, że jest jednem 
z najstarszych miast na terenie Zagłębia 
Dombrowskiego. Herb miasta posiada na 
swej tarczy murowaną wieżę otoczoną ba- 
stjonem. Ze starych kronik dowiadujemy 
się, że Kazimierz Sprawiedliwy, trzymając 
do chrztu syna Mieczysława I, księcia na 
Oppeln, darował chrześniakowi okolice Sie- 
wierza, Beuthen, Auschwitz, a więc m. in. 
i Czeladź, W roku 1241 Czeladź zostala znl- 
szczoną podczas najazdu Tatarów. W pier- 
wszej połowie XV wieku, Czeladź, znajdują- 
ca sig w obrębie księstwa siewierskiega, 
przechodzi na własność biskupów krakow- 
skich. Tak zwane pakia będzińskie, mocą 
których arcyksiąża Maksymilian zrzekł się 
praw do tronu polskiego, podpisano właśnie 
w Czeladzi, a nie mieście, od którego wzięły 
one swą nazwę. Czeladź hądąc miastem na: 
granicznem, gościła swych murach cały 
szereg doatojników. W roku 1670 zatrzymała 
się w mieście księżna Eleonora, córka Ka- 
rola II ka, Mantui. "Towarzyszyły jej dwie 
górki: Eleonora i Maria Anna, W roku 1697 
król August II, dążąc do Krakowa, witany 
był w Czeladzi przeż burmistrza. Po klęsce 
powodzi w roku 1736 i grabieży, dokonanej 
przez wojska rosyjskie w roku 1818, miasta 
utraciło wiele ze swej świetności. Na do- 
miar złego w rokn 1863 rząd rosyjski zde- 
gradawał miasto do rzędu osad i przyłą- 
czył je do gminy CE Rb 

Osobną kartę w dztejach Czeladzi stanow! 
bad mieszczan o grunta leżące za Brynica, 

ór trwał około 300 lut. Z jednej strony 
wysRajiki mieszczanie czaladzcy, a z dru- 
kiej właściciele okolicznych włości Miera 
szewacy, 2 potem książęta von Donersmark. 
Spór ten został zakończony wyrokiem przy- 
znającym prawa do gruntów miastu. 

Dumą Czeladzi jest wspanialy kościół w 
stylu romańskim, pad wozwnniam św. Sta- 
nisława. Góruje on dumnie nad miastem i 
okolicą. Jest to niewątpliwie jeden z naj- 
wapanialszych kościołów w całem Zagłębiu 
Dombrowskiem. Legenda mówi, że pierw- 
szym założycielem kościoła w Czeladzi miał 
być św. Stanisław, biskup krakowski. Ohec- 
ny kościół wybudowany został w pierwszych 
latach bież. wieku. Nie został on jeszcze a 
ŁĘKA wykończony, gdyż nie posiada 


WCzeladź liczy dzisiaj około 27.00 mieszkań. 
ców. Odsetek żydów nie jest wysoki, ż 
nosi 5%. Nlamleckie prawa gminne ly 
Auta] zaprowadzone od dnla 1 września 1940. 
Pod względem gospodarczym, na szczegól 
ną uwagę zasluguje przemysł weglowy. W 
Czeladzi znajduje się ponadto fabryka wy- 
rabów ceramicznych, oraz kilka wanpienni- 
ków. Rolnictwo nie posiada większego zna- 
czenia, gdyż przeważają, jak i w innych 
częściach Zagłębia Dombrowskiego, gospo- 

Jarstwa karłowate. Przez miasto przepły- 
wa jedna z trzech rzek Zagłębia Dombrow- 


skiego, a mianowicie Bryniea. Na krótko 
przed wojną została ona uregulowaną i nię 
tą w mocne lożysko. Rzeka ta dzieli miasto 
na dwie części. Na zachodzie, na znacznem 
wzniesieniu leży kolonja „Saturn”, z zabu- 
dowaniami kopalni, po drugiej zać stronie 
rzeki leży miejscowość Piaski. 

Praca nad wprawadzeniem nowego po- 
rządku w Czeladzi Jest niezwykle ciężka, 
sza niż w innych miastach Zagłębia 
Dombrowskiego. Przedewszystkiem na pier- 
wszy plan wysuwa się kwestja mieszkanio: 
wa, która tutaj, z chwilą objęcia rządów 
przez władze niemieckie, pozostawała w o0- 
płakanym stanie. Obecnie, wskutek przepro- 
wadzonych i prowadzonych jeszcze prac, 
przedstawia się ona o wiele lepiej i należy 
się liczyć z tem, że już w najbliższym cza- 
sie, dzięki energji władz, zostanie należycie 
rozwiązana. 

W obecnym sezonie, na terenie miasta, 
ruchliwy i niezwykle żywotny tamtejszy 
Wydział Budowlany przy Zarządzie Miej- 
skim, przeprowadził cały szereg prac, ma 
iye jcych na celu podniesienie stanu ulic, jak 

'wnież skanalizowanie miasta. Bardza wie- 
le ulle została przebudowanych. Założono 
nowe nawierzchnie, trwałe i wygodne; w 
licznych punktach miasta założono estety- 
ezne i usprawniające w znacznym stopniu 
ruch pieszy chodniki, Każdy wolny plac wy- 
zyskano dla założenia zieleńców i rabatów. 
W czasie lata Czeladź wyglądała jak jeden 
ogród. Od maja b. r. zaczęły zpowratem kur- 
sować do Czeladzi tramwaje elektryczne, 
łącząc to miasto z Sosnowi Bendaburg, 
Dombrową, a także pośrednio i z miastami 
Ślaska. Prócz tega przez Czeladź przehlega 
linja autobusowa, prowadząca z Beuthen do 
Bendsburg. 

W planach, mających na colu zapewnienie 
Czeladzi należytych warunków rozwoju, nie 
zapomniano i o sporcie, Związek sportowy 
czynny jest tutaj już ad kilku miesięcy i wy- 
kazuje wielką żywotność. Prócz tego na 
kortach, przez cały sezon, liczni miłośnicy 
białego sportu uprawiali go na terenie part- 
kn pokalni „Saturn“. Projektowana jest 
również budowa basenu kapielowego na »- 
twartym terenie, nad Brynicą. Gdy dojdzie 
oma do skntku, miłośnicy pływactwa będą 
mogli do ayta nprawiać ten zdrowy i piek- 
ny sport. 

Rogata historja Czeladzi wskazuje, że kie- 

była to wspaniale rozwijające się mia- 
sto, mające nadzwyczajne warunki rozwo- 
jm dzięki swemu położeniu nadgranicznemn, 
jak również odkryciu w jega bliskości złóż 
węgla kamiennego. Dzięki niepamyślnym 
okolicznościom miasto to jednak zostało za- 
hamowane w rozwojn i upadło. Obecnie za- 
czyna się ponownie budzić da życia, pod tro- 
skliwym zarządem władz niemieckich, dzię- 
ki ieh energji I płanowości. 


Pierwsza pomoc w wypadkach u bydła. 


W bamiso wislu gospodarstwach zdarzają 
liki, że wskutek niewlańciwego abcha- 
sią s chorem, czy też okaleczo: 
zwierzęciem. marnuje alę ono, przynosząc 
Xiedy bardz po raty. Stratom takim 
|. W pierwszym rzą- 
leży się zapoznać z agólnemi zasadami 
pomocy dla chorego zwierzecia, gdyż 
w ten sposób jedynie plerwaza pomos, jakiej 
udzielimy, okaże się skuteczun. 


Właściwe leczenie chorych zwierząt na- 
leży do weterynarza. Niemniej jednak w 
miektórych gospodarstwach zachodzą cza- 
sem takie wypadki, że zwierzęciu trzeba 
udzielić pierwszej pomocy przed przyby- 
ciem weterynarza, na którego niejednokroi- 
mie trzeba dłuższy czaa czekać. 

W pierwszym rzedzie chodzi tutaj o A 
padki powodujące okaleczenie ciała i zła- 
mania kości zwierząt. — Przy leczeniu ran 
Świeżych unikać trzeba przedewszystkiem 
dotykania rany paleami, jak również nale- 
ży zaniechać przemywania powierzchni o- 
kaleczonej. Sknikiem dotykania. jak też I 
przemywania da rany dostają się zarazki 
chorobotwórcze, a _ natomiast wskutek 
krwawienia następuje samoczynne nczysz- 
czania skaleczonago miejsca. Najlepiej za- 
dowolić się jest posmarowaniem rany ma 
ścią tranawą. a doniera wtady, jeśli wystę- 
SE jnż ropisnie, dokonujemy przemywa 


lob pracpłukiwania jedno lub dwapro- 


<entowym roztworem lizolu. Zakładanie 0- 
patrunku ogólnie wchodzi w rachubę tyl 
ko przy ranach ne kończynach i racicach. 
Przy krwotokach niebezpiecznych dla ży- 
cia zwierzęcia, trzeha bezwzglednie prze- 
wiązać żyły przy pomocy rzemienia, czy 
też gumy, ahy nie nszła za dużo krwi. Za- 
bieg ten trzeba koniecznie wykonać zawsze 
jeszcze przed przybyciem weterynarza. Pa- 
miętać przytem należy, aby żyła nie była 
przewiązana dłużej, jak 3 godziny. Jeżeli 
wskutek wypadku nastąpi złamanie kości 
którejś z kończyn, to ietnieją z reguły bar- 
dzo małe szanse na uratowanie zwierzęcia. 
W takich wypadkach lepiej zawsze zwierzę 
dobić zawczasu, a nie dozwalać mu męczyć 
się. Złamania kości miednicy, czy też żeber 
leczy w zasadzie weterynarz z pomyślnym 
skutkiem. Nie zbyt coprawda często, ale 
zdarzeją się i u bydła oparzenia. Przy 
większych oparzeniach, nadzieja ratunku 
chorej sztuki jest zawsze bardzo nikła, 
przeto lepiej jast zarżnąć ją. nie próbując 
nawet leczyć. Lżejsze natomiast oparzenia 
można leczyć i to nawet samemu. Należy 
w tym celu rany oparzeniowe posmarować 
maścią przeciwoparzeninwą. lub franową, 
albo jeżeli występuje silny wyciek, można 
ją przesypać RE pudrem fad ram. 
U hydla bardzo często występnią w ezpa- 


rach racicowych wrzodziki, t zw. panari- 
tium. Powody tej choroby są różne. Wy- 
mienić należy z nich: brak pielęgnacji Ta- 
cię, mokra ściólka, drobne okaleczenia. 
Choroba ta występuje zazwyczaj łącznie z 
pryszczycą. W wypadku ujawnienia jej, da 
leczenia należy przystąpić natychmiast, 
Stosować należy, jako najbardziej wska- 
zane, kąpiele w roztworze lizolu, oraz cie: 
ple opatrunki z tegoż lekarstwa. Przy 
pryszczycy należy się bezwzględnie i na- 
tychmiast zwrócić do weterynarza. Z po- 
śród chorób skóry niezwykie szybkiego la: 

czenia wymagają powodowane przez grzyh- 
ki liszaje. Przenoszenie tej przewlekłej cho- 
roby odbywa sią zazwyczaj przez stykanie 
sią chorych sztuk ze zdrowemi, oraz pod- 
czas czyszczenia tem samem zgrzeblem. 
W wypadkach zaobserwowania schorzenia, 
należy natychmiast chorą sztukę umieścić 
w osobnem pomieszczeniu, a aprzęt da 
czyszczenia włożyć na okres kilku godzin 
do 3 proc, roztworu lizolu. Leczenie prze- 
prowadza &ie przez pędzlowanie miejse 
chorych specjalnemi preparatami, która 
można nabyć bez trudności w składach. 
Z zachorzeń narządów trawienia wymienić 
należy u bydła wzdęcie, zatkanie żwacza, 
oraz obecność ciał obcych w przelyku i %0- 
łądkn. W wypadku znajdowania aię ciał 
obcych w przełyku. staramy eię ciało ta 
uchwycić z zewnątrz, a następnie przesu- 
nąć do pyska. Jeśli jednocześnie z tem wy' 
stępuje także i wzdęcie, wtedy trzeha za- 
stosować masowanie boków, uatawiająo 
przód zwierzęcia nieco do ZÓTY. w wypad- 
kn niebezpieczeńaiwa zagrażającego życiu 
zwierzecia, należy przebić żwacz. Operację 
tę przeprowadza się w najwyższem miejsen 
dolka głodowego. z lewej stromy, przyczem. 
samoprzebicie należy prowadzić w kierun- 
ku na przednią prawą racicę. Z pośród cho- 
rób wymienia, na epecialną uwagę zaslu- 
guje jego zapalenie. W tych wypadkach, 
aż do czasu przybycia weterynarza, przy 
zapaleniach zakaźnych należy chora 
zwierzę wydajać eo dwie godziny, jedno- 
cześnie masując dokładnie chore wymie 
Wydojone wydzieliny należy z obory uau- 
wać, a nie pozastawiać ich na ściółce. Ska- 
leczenia wymienia leczymy taksamo, jąk 
skaleczenia skóry. Smarujemy je maścią, 
od ran, a w wypadku ropienia PE 
je roztworami dezynfekującemi. Przy tyc! 

wszystkich wypadkach schorzeń, należy 
bezwzględnie zawsze zachować jak najdalej 
idącą ostrożność, ahy się przez niewłaści= 
we postępowanie nie narazić ma niepotrze- 
bue straty. W wypadkach hardzioj groż- 
mych nie należy nigdy oszczędzać na we- 
tarynarzu i os! ga wezwać, gdyż zawsza 
nam eie to opłaci, Na bezmyślnej oszczęd- 
mości zawsze bowiem się traci. O oszezęd- 
ności trzeba pamiętać tam, gdzie jest ku 
temu para. W wypadku ratowania chorej 
mtuki, lepiej zawsze wydać parę marek 
wiącej, niż potem atracić ją zupełnie. 


CIEKAWOSTKI. 
Zabobony wśród Serbów. 


Berbowie warstw niżanych są unani x przesądów 
1 banów. Prosty lud wierzy w rółna szazęśli 
eśliwn maki, w dnie feralna i audowni 
Serbowie uwużnją. że każdą choroba mot 
wyleczyć odpowiedniem slelem, przyczem uieadźn 
nami ną odpowiednie tajemniczo daremonje | zaklęcia 
znachorki. 

Jeżel ohodat n niedokrwistość, to mnchorka zrywa 
trzy jablka, które nm jednej grięzi dojrzaly (symhol 
św. Trójcy). Nad temi jablkami odmawia różnego ro- 
danju modlitwy. tegna ja ręką 1 na omla dobę w Jed- 
mo z nich zatyka nóż żelazny. a następnie trzy rusy 
dziennie po kawalku jablka daje choremu. 

Marynarze. używają przeciwko chorobie morskiej 
zdzy zraurobanej s kotwicy; rdzę wuypują ta wody 
i wypijają. Jeżeli ktoś ma wyrzuty skórna, ta sma» 
Tuje nią je żelaristym ntrzmontem, Znakomitym środ. 
kiem przeciwko fehbrze ma być olonka akórka » jajka, 
abwiązana dokoła palca. Nairadykalniejszym árad- 
kiem jeat, według powszechnego mniemaałn, rak a, 
czyli wódka i puszeźnnie krwi. 

Jeżeli lego rodzaju środki mis skutkują, wtedy ba- 
by układają ohorago mawznak, po ubn stronnoh po- 
sypuią sól, a snachorka kilka razy przechodzi po 
niela chorego 1 wymawia tajemninze slowa, U Ber- 
bów jstnieje tek powszechna wiara w uroki i nby wią 
od mich anbezpieczyć, tud smaruje sią czosnkiem, 


Niebezpieczne rękawiczki. 


Klady w ntyczniu 1928 mku doszło w Maskwia do 
wielkiej ulicznej demonslzacji z okazj! otwarcia pier. 
wszej wezji Najwyżezej Rady Z. 8. A. R, oslonkini 
komumlatyczoego Związku młodzieży, Gafarowa, ukę= 
zala sią w szeregu, mając na rekaob biale rękawiczki, 
Krój i wygląd tych rękawiczek stał się objektem 
uwagl kolegów i koleżanek Gafarowej, którzy uznali, 
że tego rodzaju rękawiczki, nie są wyrabiane w kras 
du. Galerowa została zadonuncjowaną laka wróg lu- 
du, posadzono ją o utrzymywanie kontektu z mię- 
dzynarodową burżnazją i skreślono ostatecznie 2 listy 
sajonków komunistycznego Zwiąsku Młodzieży. Wia- 
dza aresztowaly ja podówozaa i zażądały wyjaśnień. 

Wo preówodnu aqdawoga wyjaśniło nig, że Ga- 
Parowa otrzymała te rękawiczki od awej malki, a IB 
skoloj oówladczyla. ża rąkawiezki nabyła jemore w 
1916 roku, a dopiero ostatnio olsrowula ja awej 
obrea s okazji jej ślnbn. Po aprawdzeniu tych wyja- 
Śnień Gafarową 1 jaj matkę zwolniono z więzienia, 
a dziennik „Komaomolskuja Prawda“, w którym 7na- 
lazi mig opis calego zdarzenia, domagal nią. by Ga- 
farową przyjęla u nowrotem do komunistycznega 
Zmiątku Minizieży. 

Siad też świat dowiedział mię o tam elekawem 
1 nleecdzienaem zdarzeniu, które dobitnie charakter 
mvzuje stornnki panujące w bolzowickim „raju“. 


Namiętność Annamitów. 


Annamici, mieszkańcy małego państewka ne pogra- 
m do hazardu. Cieka- 
4 przedalawicielo wszyste 
kich stanów | to tak mężczyżni jak J koblety. Przy 
każdej sposnbności Annami| grają tak na ulicy jak 
i w wstelkiago rodzaju klubach dziennych 1 now 
mych. I jeszcze jedna namiętność cechuje tych egra- 
tpcanpeh Mmdzi, a Mmanowicie palanie opium, 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 262. Niedziela, 9 hstupada 1741. 
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Tydzień czystości. 


$Sosnowitz, 8 atopada. . 


Pan Tomasz Towszem stat wdzięcznie o- 
narty a krawedź bułefu. Siym pięknym, 
tysekoprocentowym głosem śŚniewał cza- 
rujaca piosenke, a pa každej przespiewa- 
nej zwrotce uśmiechał się lubieżnie do sto- 
jącej za lada otyłci jeżmość tuż 

rzy nim wyrósł jak na drożdz 

czek, przyjaciel z młodych lat. 

— Leoś, bracie — wykrzyknął pan To 
masz — jak się czujesz drabie? 

Pan Paczek był coś nie w swoim sobie, 
to też odmruknął: E 
Nie wiem. Nie wachalem się dzisiaj. 

— dle coś ty fakt smutny i ponury, jak 
pusta butelka? Co sie stalo? 

— Co się stało? Skad ty możesz o tem 
wiedzieć, jak jesteś kawaler. 

— Jakto, znów awantura? Teśclował 

— Eh gdzie tam! Gorzej jak teściowa, Pa. 
rzadki. Rozumiesz, porzadki! Jest przecień 
Tydzień Czystości. 

— I z tego powodu masz zamrtwienief 

— Jeszcze ci mało? Ty tego nigdy nie 
zrozumiesz, co znaczą generalne porządizi 
w domu. Musisz się ożenić. 

Pan Tomasz lowszem przezornie splunal 
trzy razy za siebie. 

— Preychodze hracie z biura do domu — 
zaczął opowiadać pan Paczek — a tutaj ur- 
wanie głowy. Żona w moich spodniach, z 
nlową zawiniętą w kurtkę od mijamy, a 
wielką miotłą w reku wita mnie już w ro: 
ou okrzykiem: „No rozbieraj sie dziadu t 
Jazda do roboty". Zadrżałem, ule wiesz 
przecie, że jestem cichy i spokojncga cha: 
rnkłeru, przeto nic nie odpowiedzialem 
„Tam masz ubranie przygotowane“, Posze- 
dlem posłusznie da drugiego pokoju. Prze. 
bralem sie w jakiś worek, a żona nałożyła 
mi na głowę swój stary kapelusz. „Bedziesz 
czyścił okna” — zawyrokowała. Nia ode- 
zwałem sie nic. Zacząłem czyśrić. Nnjpierto 
wybiłem jedną szybę i dostalem szczotką 
mn krzyżach. Potem wybilem druga i znów 
oherwałem. Miary dopełniło wylanie na 
ulice wody z miednicy. „Fajflano, nokrako 
jedna — krzyczała żona — czemuż, ach cze- 
muż los pokarał mnie taka niedojda“. Na 
te awanture wszedł jakiń gość któremu wo- 
da wyłala się na ulicy na głowę. Zrobił na 
wą awanturę a przed samym wujściem wy- 
bił ostatnie dwie szyby parasolem. Żona po 
tum incydencie powiedziała, że się do tej 
pracy nie nadaję i kazała zdejmować za 
scian pajęczyny. Wlazłem na stól, na nim 
postawiłem krzeslo i zacząłem pracę. Nia 
stety krzesło ujechało i ja heo na ziemię, 
prosto do wanienki z mydlinami. Pozhie- 
ralem grały, a żona znów w lament. Nie 
moglem tego już ścierpieć i ucieklem. Prze. 
hrałem sie w co było mod reką i wiałem, 
mialem mówie ci, że sią za mna kurzyło. 
I ty się jeszcza pyłase, czemu mam taka 
smutna minę, Rozumiesz już teraz? 

Pan Tomasz Fowszem rarwnie zupłokał 
nad lasem przyjaciela, 

— Rozumiem Teoś. rozumiem * nie po- 
smole ci ginąć. Muszę cię ratować, Wiesz 
co? My feż urzadzimy sobie todzień ozy 
słości, Wiesz, taki pn naszemu. Pani ladna, 
dure czyste. Tylko takie głcbsze, žeby ku- 
rzu nie bylo, Lu, Leos! Pod te czystął 
Niech żyje tydzień „ezystośo 
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Kącik filateli: tyczny. 


Najnowsze znaczki chorwackie. 


Kraków, 8 listopada. 
rys. kaczki 


alawji, ale 


U 

Pomimo plęknoro tematu, gdyż krajobraz Chor- 
oùbstuje w urocze widoki, nienadzwyczajna 
u druku panje ogólne wrażenie. Niektóre zna- 
ork! mają zbyt konirastową, drugia znów mdłą to- 
macja, tak, że majglękniajszym jast szaro-czarny 
egzemplarz 2u 5 kun. Ta waluta zrównana w korala 
a dawnym serbskim dynarem i zależna od parytetu 
lira, jest też ouikiem nawą jednostką monetarna 
x jaką mnsią siq zapoznać zhieracze. 

Nieklóre miojstowości x współczesnej aerji chom 
waokiej widzimy na klasycznej setji Bi 


ing, wydanej jeszcze przed wojną światowa. 
cznie Jadniei przedsiawiają sią owa etara macz- 
ki, wydrukowane mmiedziorytem, aniżeli heliozrawu- 
ra, oczywiście pośledniejszego gatunku, Tego rodza- 
ju wykonanie klisz znaczkowych może wprawdzie 
przynieść pożądrny efekt, ale trzeba umieć dobrać 
odpowiedni temat i wyeliminować x obrazka zbędna 
siczególy, zacien zaaadniczą treść. Jak wielo 
krotule wspominaliśmy, żo węglerskie, anstrjackie 
czy belgijskie znaczki drukowane takszmo, 
zuacy wazystkim „Ilustrowany Kurjer Pale 
uatąpują najpiękniejszym urtychom. Na zamleezezo- 
nej oboe reprodukcji trudna tymczasem np. rozróż- 
nić, czy znaczek za pół kuny ma przedsiawiać wo- 
sk czy wodospad! 

Format nawmych znaczków chorwackich wynosi 
24x27 millmatrów, a porzczególna wartości poslada. 
Ja następ: y: 0.5 kuny — ciemno niebieska, 
.3 k — a. zielona; 3 k. — karminowa; 5 k. — 
©. szare; 7 k. pomarnficzowa; oraz 10 k. — alemao 
liljowa. Nie ulega wątpiiwości, że 6 znaczków nie 
może zadownlid potrzeb pocztawrgo obrotu, tak, że 
þbilżazym cza: wią alę warfości uzul 


M warto oczywića!a spieszyć ale u rozmieszma- 
niem zasczków w albnmie, gdyż jakikolwiek inny 
ormat zmusjlby meg do przerysowania Taz wyma- 
czonych pół. ś 


Od smaczków talnzywych odróżniamy t zw, „nawa 
druki”, Otćós i nowodruki nie mogą zastąpić w ni- 
oem brakującego oryginału, ale godne są zbierania, 
Pessi; wyduiy je wladze państwowe zwykle przy 
pomocy prawdziwych klisz, tak, że zdarzyć się mó- 
ph M toki nowodruk posłużył do opłacenia prze- 
1yłkl gaczławaj. Nie należy nigdy nowodruku 
umieszczać na miejscu właściwego znaczka, a tylko 
(oczywiścia w zbiorach specjalnych) umieszczać je 
jako zakończenie zbiorku danego państwa. 

Od maezza falszywogo różni eię nówodrnk prre- 
dewtryatk!em kutencją uprawnionej władzy, która nie 
aamierzała „osznkać” naiwnych zblaraczy, tylko po- 
stanowiln wydań naśladownictwo pierwotnej amis]! 
1 do togo celu utyla jek najberdziej zbliżonych farb, 
papleru 1 klisz. Najczęściej nle udało się jut na- 
śladować gumy, maków wodnych | ząbkowania, tak, 
że katalog zawsze podaje iakiś szczegół, który pa 
m rezpoznać oryginal. Przyjęta więo pow- 
szerhnie, że din nowodraków notuje się cone w od- 
rębnoj rubryce, podczas gdy f 
zblaraczy należy winiciwia pu 


Mars — sąsiad ziemi. 


fk.) Mars, rodzony brat ziemi ł jej bliski sa- 
siad, od dawien dawna zwracał na si; uwage 
ludzi, powodu swego czerwonawego światło. Za. 
licza się on, jak wiadomo, do planet, z których 
poznano ośm większych i około pół tysiąca 
mniejszych, Każda z tych planet żyje swem od- 
tębnem życiem j byłoby rzeczą niezmiernie ci 
kawą pobyć na każdej z nich choć parę gndzin. 

Mars oddalony jest od słońca a okrngło 228 
miljonów kllomelrów, Promień jego wynosi 
4.600 kin, a więc co do swej wiełkasci stoi om, 
pośrodku, pomiędzy ziemią m księżycem, jest 
siedm razy mniejszym od ziemi, u pełuły „brót 
dokoła swej osi robi w przeciągu 24 godzin 
37 minut i 23 sekund. Tem samem doba na Mar 
sie | doba na ziemi niewiele się różnią. 

Ponieważ oś Marsa jest tak samo nach 
da słońca jak oś ziemi, dłalego też powinny być 
na Marsie pory roku i nierówne dnie i noce jak 
na ziemi. Droga Marsa, pa której on biegnie 
dokoła słońce, wynosi 1.320 milj. km, a prze 
biega on ją w przeciągu 687 dób, a więc szyb- 
kość jego ruchu wynosi 22,3 km/sek, W związ- 
k- z lem i rok na Marsin jest dwa razy dłuż- 
szym nd naszego, podobnie jak j pory "oku 

Dwaj uczeni, Koblenz i Lamplavd, dokonali 
w 1926 roku pomiarów temperatury na Marsie, 
posługując się przytem radjomikrometrem. Ok 
zało się, Że panuje lam lcmperalura, przy któr: 
czlowiek móglby egzystować, a [skt ten Świat 
czy o lstnieniu atmosfery na Marsie, 


Zapomocą innego, niemniej ciekawego przy- 
rządu, zwanego spektroskopem, zdołano śtwier- 
dzić, że na Marsle istnieje leż wadna para, ten 
1 Inne nieodzowne składniki powietrza, W ślad 
za tem muszą istnieć ną Marsie i opady stmo- 
sferyczne, muszą być rzeki, morza, rośliny, Ewie- 
rzęla itp, R 

Obserwując powierzchnię Marsa przez teleskop, 
bardzo ciężko jest zauważyć jego księżyce. A po” 
siada on dwa księżyce — dwu nieodłącznych lo- 
warzyszy, którym nadano greckie imiona Dejmos 
i Fobos. Są ta w porównaniu z innemi tworami 
niebieskiemi Śmiesznie małe kruszyny. Jeżeli 
nasz księżyc liczy w promieniu 0.480 km, lo gru- 
hoit księżyców marsowych wynosi jednego A km, 
a drugiego 28,8 km. Dejmos oddalony jest od 
Marsa o 20 tysięcy km i obiega go w przeciągu 
30 godzin i 18 minut Fobos natonnast, ta mi- 
zarna kuleczka, oddalony jest od Marsa o 5.800 
kilometrów i goni dokoła niego z niesamowitą 
szyhkością 8,000 km na godzinę. rohiąc pełny 
obról dokola Marsa w przeciągu 7 godzin t 35 
minut. Zanim Mars obróci się dokoła j asi, 
lo przestraszony jak gdyby Fobos obiegnić ga 
trzy i pôl razy dokoła. Ca najcickawsze, że jeden 
x księżyców biegnie w jednym, a drugi w dru- 
gim kierunku. 

Jeszcze w latach 1877—79 znakomity włoskł 
asironom Scapłarelli odkrył na Marsle t. zw. ka- 
naly, co dało powód do wielkiego zainteresowa- 
nia się tą planetą. Odkrycie Scapiarellego i wy- 


niki jego naukowych badań wywałały nadzwy- 
czajną sensację, A marzyciele zaczęli planować 
nawiązanie łączności z mieszkańcami Marsa. 
Zrodziło się bowiem agółne przypuszczenie, że 
kanały te nie są tworem naturalnym, lecz zastały 
szlucznie stworzone. 

KRublem zimnej wody na głowy entuzjastów 
była obliczenie jednego z francuskich asirono- 

klóry dowiódł, że lączna powierzchnia 
wszysikich kanałów mursowych, lak jak je wi- 
dzimy, przekraczyłaby gruba powierzchnię całej 
planety. Sląd też zaczęło przypuszczać, że zpn- 
wadu odmiennega zalamywania się promieni 
świetlnych w atmosierze Marsa, oko nasze otrzy- 
muje znieksztalcone obrazy. 

Wiele uwagi poświęcono leż kwestji czerwo- 
nego koloru Marsa. Niektórzy dowodzili, że po- 
zastaje ona w związku z czerwanym kolorem gh- 
ny. jaka pokrywa powierzchnię tej planety, łani 
dowodzą, że jest to barwa roślinności, adpowia- 
dnjąca naszej zieleni. Przypuszczenie |a posiada 
wiele cech prawdopodobieńsiwa, wszak i na na- 
szej ziemi spotykamy rośliny o czerwonem ulist* 
nieniu. Jeżeliby sprawa islolnie tak przedsła- 
wisła się, lo i nicbo musiałaby inm posiadać in- 
ną barwę, a mianowicie ciemno-pomarańczow. 

Ciekawem byłoby samopoczucie człowieka, któ- 
ryby się znalazł na Marsie, choćby i z tega 
względu, że odnośnie do masy planeiy i ciśnie- 
mia powietrza, wszystkie przedmioly są na Mi 
sle tezy razy lżejsze niż na zlemi, a slańce przed- 
slawla się mniejwięcej w wielkaści orzecha. 

Jakby nie było, Mars zajmuje poważna miej- 
sce tak w dziale badań naukowych, jak tez i 
najbardziej sensacyjnych pomysłów. A że nawet 
najfantastyczniejsze pomysły bywają niekiedy 
urzeczywistniane, możemy cieszyć się nadzieją, 
że kiedyś w przyszłości sprawa mieszkańców Mar- 
sa zoslanie jednak zbadaną i wyświelloną przeż 

t 


WESOŁY KĄCIK. 


Charakterystyka. 


W jednej u kawisrń amerykańskich kaniadło do 
stolika cztorech przyjaciół różnej narodowości: An. 
glik, Amerykanto, Chińczyk i Żyd. Zażądali her- 
baty. Gdy tę przyniesiono, stwierdzili, że we wkzynl- 
kich czterech szklankach są muchy. Anglik odginąt 
sukiankę ze wstrątem, Amerykanin wyjąt mucha 
i wypił herbate, Chińczyk zjndl muehę i olsunqł 
herbata, a Zyd eprzedał muchę Cbińczykowi, 


Podział, 


— Co ol slę slalo Franek? Całą gębą mnan posis 
niaczeną! 

— A no, wczoraj był m nas podział apadkn, wigo 
dostalem swoja Ozęćć... 


zawiany jegomość trzyma ala latarni i przy: 
aia przojełdłającomu samochodowi po- 


— To heatja, nnmochody, to ol mają lebl Jak im 
wloją 5 Htrów, to pędzą 100 km na godziną, a cata- 
wiok po jednym litrze nin moża śię ramznó,, 


Rozumny gospodarz. 

Powien Szkot wydziertawia! łąkę 
dia koni. Na łące umieścił napi 
kim agonom 3 penay, zaś za konia x dlugim ogonem 
8 pensów". 

Znpytuny wytłumaczył, że koń » krótkim ogonem 
musi muchy mpędzać pyzkiem i przez ten cras niu 
może jeść. Koń natomiast z długim ogonem odpędza 
owady ogonem i pnaio ni hoz prremtenku. 


U doktara, 


A, pani Maciejowat Jakie tam mążt 
=A no, pomarit 

— A lematywą pani dalat 

= A juści, fnn, że nia keiot nijak mołknąć. 
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Uczta u pana FU-Yang 


Pani Li jest dzisiaj od samego rana na 
nogach i czyni w domu taki zamęt i za: 
mieszanie, że wszyscy glowy potracili 
biegają tam i sam zupelnie bez potrzeby. 
Służba łajana i popychana znosi kosze i 
wazony kwiatów, sprząta, zamiata, a wszy- 
atko im z rąk leci, bo co chwila odrywa 
ich piskliwy głos pani Li: 

— Fa-Ozo, gdzie półmiski zielone? Feng- 
Szu! biegnij, przynieś mi azalje czerwona 
a ogrodu! — Kee! Czemu w kadzielnicy nie 
palą się kadzidła?..* 

Nawet stara i czcigodna pani Szi-Pang, 
matka pana Fu-Yang, męża Li, nie mogąc 
u własnych siłach stąpać na swych drob- 
nych nóżkach „złotej lilii", wygramoliła się 
na plecy swojej wiernej służącej — i kaza- 
ła sią zanieść do jadalnej sali. Po takiem 
matężeniu stara dama pokrzepiła sią kilku 
haustami dymu z fajki na długim cybuchu 
i odsapnąwszy nieco, spytała chrapliwym 
głosem, czy już wszystko golowe. 
ch, gdzież tam! — zajęczała płaczli- 
wie pani Li. Byłam w tej chwili w kuchni 
i hoję się, że kucharze nio skończą swej 
pracy aż za trzy godziny. 

— A ileż dań kazałaś przygotować na 
ten obiadł 

— Omigodny Fn-Yang życzył sobie. aby 
było conajmniej sto. Jnż od tygodnia przy- 
gotownją kucharze galarety z płetw reki- 
na, algi morskie, poczwarki jedwabników, 
muskuły wieloryba, a przedewszystkiem 
„letnią trawę zimowego robaka“ — ale nia 
moge się tych wszystkich dań dorachować 
i boję się, że nie bedzie ich więcej nad 
onsiemdziesiat. 


— To być nie może! — zaperzyła się sta: 
ra dama z oburzeniam. Byłby ta wielki 
wstyd, którym okrylaby cały nasz dom! 
Za moich czasów. gdy raczyli nas zaszczy- 
cić tak dostojni goście, były u moich ro- 
dziców obiady złożone z dwustu dań i obiad 
ciaznał cię od południa aż do północy. 
A teraz? Pfuj, ca za czasy! Nawet sto dań 
taki dom zamożny i poważany jak nasz 


przygotować nie potrafi! Najważniejsze 
jest, czy będzie dosyć kaczych jaj i czy 


zostały wrięte z bajcuł 

— O, tak mamo! Sama tego dopilnowa- 
lam. 3 
— A wieleż one mają lat? 

— Kazałam wybrać najwiecej 
ezterdziestoletnie. 

— Czterdziestoletnie? Czyż nie masz już 
starszychi U moich rodziców pamietam, 
gdy odwiedził nas mandaryu Fu, podano 
stuletnie jaja — i co to był za snecjal! Go- 
ście nachwalić się nie mogli ich wyborne 
go amakn i delikatnego aromatu. Byly 
kompletnie czarne, a białka galnretowate 
podobne była da najdelikatniejszej mor- 
skiej meduzy. Wszak każdy prawdziwy 
znawca odrazu rozpozna wiek iaj no ich 
smaku i wyglądzie. 

Zlajana pani Li zemściła się na małej 
Fan. która niedość szybko ustawiała na 
stole liczne talerzyki z ziarnkami melonn 
i moreli. wodne kasztany, konfitury z szy 
szek, galaretki z nosów i pysków wieprza- 
wych, które miały zastępować chleb. w Chi- 
nach zupelnie nie używany. 

Mała Fan rozpłakała się, bo pani Ii mia- 
le pięść silną i zdzieliła nią dziewczynkę 
pa karku. Ale pani Li nie miała czasn wie- 
tej zajmować się tak drobneni rzeczami 
i pobiegła znów do kuchni dopilnować, aby 
kucharze ustawiali wszelkie potrawy we- 
dlug barw i kolorów. Zależało jei na tem, 


dojrzałe, 


aby na błękitnym półmisku ułożońe były | włożyła jedne na drogie. 


smocze brody, pieknego różowego koloru, 
a cebulki lilji, ozdobione morskiemi raez- 
kami na zielonych podstawkach, $ 

Ruch tam był niesamowity i wrzało jak 
w ulu. Kuchciki na pół nadzy latali z rn- 
sztami, na których piekły cię kaczki, gęsi 
barany, wieprzowina, emażyły się węże, 
żółwie i ryby. 

Inni przyrządzali zupy z nasienia lotusu 
i z kaczych języków, potrawki z podeszew 
nóg golębich, brzuchy tłustych ryb. nadzie- 
wane kasztanami i szyszkami. 

Ryż długiego życia gotował się w ogrom- 
nym saganie, który mieszał spocony Czing- 
po i eo chwila oblizywał łyżkę, którą za- 
umrzał w smakowitej potrawie, zawraca- 
jac przytem białkami z nadmiaru rozknszy. 

Osobny kucharz miał wylacznie poleco- 
na przyrządzić wyborną zupę z gniazd pta- 
sich. Ponieważ jest to artykuł nadzwyczaj 
zbytkowny, ua który mało kta może sobie 
pazwolić, otoczony wiec musi być osobliwą 
pieczołowitością. Gniazda te sprowadzono 
umyślnie dla pana Fu-Yang z wyspy Ja- 
wy, gdzie są cztery jaskinie, z których każ. 
da dostarcza przeszło miljon gniazd rocz- 
nie. Gniazda te wybiera się trzy razy do 
roku, skoro młode z gniazd wylecą. Połów 
ich jest niebezpieczny, bo ludzie mnszą się 
spuszezać na linach do głębi skal, lub 
wdrapywać się na nie po drabinech — i 
dlatego s ją je na wagę srebra. 

Wreszcie wszystko było gotowe, stoly 
nakryte uginały się pod mnogością zasta- 
wionych talerzy i dzbanów wina Tyżowe- 
go i różanego. 

Czcigodna pani Szi-Pang kazała się od- 
mieść da swego pokoju, będąc bowiem sta- 
rego pokroju, nie chciała się pokazywać 
w męskiem towarzystwie. Synowa jej jed- 
ask, nadobna Li, oczekiwała już gości, u- 
brana w liczne jedwabne enódnice, które 
Wiosy pięknie 


upięte na kształt rączki od ezajnika, lśniły 
tlrogocennemi szpilkami ze złota, pereł i 
jady. Na szyi wpiąła kosztowną hroszę 2 
(ią z piór zimorodka, a naszyjniki i nas 
ramienniki z blado-zielonej jady, uzupeł 
niały ten strój galowy. 

Wreszcie wielka sień wchodowa zapełni» 
la się gośćmi, którzy wchodzili nie zdejrnu- 
jac kapeluszy, coby było uważape za u 
ohybicnie dobrym formom, í witali się wza- 
iem, wstrząsając wlasne zaciśnięto pięści, 
gdyż przyjaciół nie ściska się nigdy za re: 

urczy uścisk serdeczny własnej 


Następnie rozmowa potoczyła się gładko 
na temat wieku każdego z obecnych. Pani 
domu spytana o lata, przyznała się do 92, 
co jednak została przyjete ogólnym prote 
stem, ho każdy pospieszył ją zapewnić, że 
wygląda conajmniej na czterdzieści, a na! 
wet i więcej, wywołało rumieniee za- 
dowolenia na jej noliezkach. Pan domu 
również zapewniał swych gości, że się po- 
starzeli odkad ich widział — i że wyglą- 
dają na będących w bardzo podeszłym 
wieku. 

Po tej wymianie obowiązujących grzecz- 
nosci zasiedli wszyscy dn uczty, która 
przeciągnęła się aż do późnej noe 
A i wtedy trudno było gościom opuści 
dom gościnny, gdyż chińska grzeczność na- 
kazuje gościa wszelkiemi sposobami za- 
trzymać, a kiedy już wreszcie odehodzili, 
pan domu błagał ich, aby przynajmniej 
szli powoli, 

Gdy wreszcie wydostałi się za bramy, 
chińska gościnność szła za nimi w postaci 
koszyków z owocami i ciastkami ryżowe» 
mi, które umieszczano w paradnych lekty- 
kach dostojnrch dygnitarzy. 


Ewa Dzleduszycka. 


é ten 


